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Należność pocztowa opłacwia ryczałtem.

Warśjawa=Djiałbowo, bnia 5 grubnia1926

llliła busso, treselje się. 
ittiła busjo, weselić sig, 
3Ż ci bjiś zbawienie niesie 
Chrystus, co } nieba jstcpuje, 
2lnioł bowiem tat zwiastuje.

JTśni się 5 niebieskiej światłości
Koło Kiego j wysokości. 
2lniołowie zaśpiewali, 
3emu cjeść i chwalę bali.

Król niebieskiej wysokości, 
2lniołów wóbj, pan zacności, 
gsjebł na jiemig — i legł ro jłobie, 
©btupienie przyniósł tobie.

©łosi nama bjisiaj śmiele
Kabość wielką i wesele,
©11 Jbawca w te świetne goby 
Daje nam rajskie ocliłoby.

Którjy w troskach tu jyjecie,
21 ł?y jat wobę pijecie,
Korjcie sig bo pana tego, 
©n pociechą jest fajbego.

Uliasto świetne,’ Setle^emie, 
pan } niebios jsjebł na tg ziemię, 
©n, ftóry nam sprawił goby, 
Kie bostal nawet gospoby.

©, jat wbjigcjnie i przyjemnie
Wielbić cnego Jbawcy 3mig.
21 obstąpić IKu gospoby, 
Eącjnie j Kim obchobjić goby.

Hlicbał Kajfa j ©gróbta, pow. łecti.

I. poiPs;ecbnv ćhiKinądifóir
w Wilnie.

Djicń ll=go listopaba bębjie bniem historycznym bla 
bjiejów ewangclicyjmu w polsce. W bniu tvm „zawarte jo= 
stało na 1. powszechnym Sjejbjie Ewangelitów w polsce 
przymierze, ttórc pob najwą Ugoby Wileńsfiej jajmie w bjie^ 
jacl; naszych poczesne miejsce obot sławnej pamięci Ugoby 
Sanbomierskiej.11 (Jwiastun Ewangeliczny).

5ja;b był nabspobjiewanie liczny. Syli obecni wsjyscy 
ewangeliccy zwierzchnicy tościclni w polsce. Wymownym 
wyrajem moralnej wagi Jjajbu jest stłab prejybjnm, bo ttó= 
rego wcsjli: Ks. Sup. ©en. IKichał Jastrjgbsti 5 Wilna 
(prejybent Jjajbu), Ks. Siskup Sursche j Warsjawy, Ks, 
Siskup Dr. SIau j pojnania, Ks. prejybent Dr. Voss j Ka*  
towic, Ks. Sup. Dr. Joecłler je Stanisławowa, Ks. Sup. 
Scmabeni j Warsjawy, Kurator Ulec, galfowsti j Wilna, 
Ks. Dr. Kcsselring je lEwowa, Kabca Konsystorski Keh= 
ring zlPojnania i Ks. illichelis j Warsjawy.

2(tmosfera panowała niezwykle serbecjna i pobniosła. 
©siągnicta jebnomyślność, po nieraz gorących bcbatacl;, opar*  
ta jest na uczciwym, ochotnym i sjejerym kompromisie. po*  
jiom referatów i byskusji był niezwykle wysoki. Stosunek 
miejscowych włabj abministracyjnych, komunalnych i folejo= 
wych bo Sjajbu był bej jarjutu. prasa wszystkich obojów 
umieszczała bezustanne i obsjerne sprawojbania. Kjecj moj= 
na, je całe Wilno stało trjy bni pob znakiem 3i©bu Ewan
gelików.

Uchwalony projekt statutu Kaby Kościołów Ewangelik 
kich w polsce jostanie natychmiast przesłany posjcjególnym 
fonsystorjom na j^twierbjenie i jgłosjenie swoich belegatów. 
^realizowanie Ugoby Wileńskiej, to jnacjy rozesłanie statutu 
bo poszczególnych włabj kościelnych, oraj zwołanie pterwsje*  
go posiebjenia Kaby, jostało prjefajane organizatorom 5j«Zs 
bu — Synobowi (Jebnoty Wileńskiej, ©ospobarje 5ialbu, 
Konsystor? Wileński nietylko przyjął Jjajb j „więcej, nij 
staropolską gościnnością'1 , lecj przygotował Jjajb pob 
wjglgbem organizacyjnym j nicjwyką brobiajgowością. 3'uj 
ob bworca kolejowego z chwilą prjyjajbu belcgaci cjuli sig 
bez prjerwy pob serbecjną i celową opieką.

Drukowany informator z abresami wszystkich belcga*  
tów i t. b., a końcjąc na pięknych, J bronju wykonanych 
Znaczkach Sitowych, przypominały porjąbek wielkich mię*  
bjyharobowych 5i©&ów.

Kaba Kościołów Ewangelickich w polsce tworjy się 
w celu: a) jjebnocjenia całego protestantyzmu w polsce bej 
rojnicy wyznania i narobowości, j zachowaniem samobjiel*  
ności i niezawisłości obbjielnych Kościołów ewangelickich 
jarówno w treści wyznania, jak i kierownictwa, oraj orga*  
nijacji kajbego j posjcjególnycl; Kościołów; b) wytworzenie 
prawbjiwej wśrób nich braterskiej jebnośei i wspólnej pob*  
stawy, na której jbubowana bgbjie współpraca i ujebnostaj*  
nienie pogląbów na jebania protestantyzmu w polsce, usu*  
wania ewentualnych tarć i nieporozumień wśrób wyznawców 
Kościołów ewangelickich w Polsce, oraj ustalenie w tym 
Wjglębjic wytycjnych wskajań taktycznych-

W sllab Ewangelickiej Kaby IKigbjywyjnaniowej wcho= 
bją następujące Kościoły Ewangelickie na terytorjum paw 
stwa polsEicgo; 1) Kościół Ewangelicko=Keformowany j sic*  
bjibą w Wilnie; 2) Kościół Ewangclicko=Kcformowany j sie*  
bjibą w Warsjawie; 3) Kościół Ewangelicko=2lugsburski 
j siebjibą w Warsjawie; 4) Kościół Unijny j siebjibą w po*  
jnaniu; 5) Kościół Unijny j siebjibą w> Katowicach; 6) Ko*  
ściół Ewangelicki Konfesji 2lugsburskicj i ÓelwecEiej w Ula*  
łopolsce.

Siebjibą Kaby bgbjie Warsjąwa. posiebjenia plenarne 
Kaby mogą się obbywać i w mnych miastach Kjecjypospo*  
litej polstiej.

Kaba Kościołów Ewangelickich fw polsce ujywać be*  
bzie piecjęci j napisem: „Ewangelicka Kaba migbjywyjna*  
niowa w polsce'1 je stosownem gobłem.
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Sprawy polityczne.
Polska. Komitet ekonomiczny Rady Ministrów wy

powiedział się przeciwko zwyżce cen cukru. Równocześnie 
Komitet ten postanowił zaproponować rządowi zamknięcie 
granicy dla wywozu żyta i zakup znacznej ilości żyta za
granicą. Okazało się bowiem, że wywieziono już tyle żyta 
z Polski, iż z trudem starczy na nasze potrzeby. Chodzi 
więc o to, byśmy nie musieli. jak w roku 1925-ym, spro
wadzać żyta wiosną po cenach bardzo wysokich. To mo
głoby spowodować nową katastrofę walutową. Jeżeli istot
nie mamy żyta tylko tyle, ile potrzeba dla nas, godzimy 
się na zamknięcie granic. Lecz sądzimy, że żyta zagranicz
nego sprowadzać nie potrzeba.

Niemcy. Niektóre gazety niemieckie podają sensa= 
cyjne szczegóły memorjału wielkiego mistrza „Jungdeutschen- 
orden“, Mahrauna, wystosowanego do rządu niemieckiego. 
Mahraun, który jest zwolennikiem pokoju, stwierdza, że 
w Niemczech istnieją liczne organizacje wojskowe (obecnie 
pod nazwą Gefu, które w porozumieniu z Reichswehrą przy
gotowywały i przygotowują napad najprzód na Polskę, a 
potem na Francję. Wojnę z Polską miały rozpocząć So
wiety (Rosja bolszewicka), a Niemcy miały uderzyć na Pol
skę od zachodu. Po zgnieceniu Polski, połączone armje 
niemiecko-sowieckie miały uderzyć na Francję. Mahraun od
dał sprawie pokoju wielką usługę, wykrywając ten szatań
ski plan niemieckich militarystów. Przypuszczać należy, że 
ujawnienie tych faktów spowoduje energiczne wystąpienie 
mocarstw zachodnich przeciwko Niemcom.

— W uzupełniających wyborach do parlamentu nie
mieckiego wybrani zostali kandydacji unji republikańskiej: 
Arnold i Barbier, którzy uzyskali 43 tysiące głosów, pod
czas, gdy lista związku lewicowego uzyskała tylko 17,600 
głosów, a komuniści 13,7000 głosów.

— Dnia 28 listopada podczas manifestacji ulicznych repu
blikańskiego związku Reichsbannerów wydarzył się wypadek, 
który omal że nie pociągnął za sobą katasrofy. Przez plac, 
na którym odbywało się jedno z wielkich zgromadzeń, 
przejeżdżał w chwili wygłaszania przemówienia przez pre
zesa Reichstagu, Loebego, wóz tramwajowy, z którego na
gle w stronę zgromadzonych padło kilka strzałów rewolwe
rowych. Powstała nieopisana panika. Policja i straż Reichs
bannerów zatrzymała wóz, a ‘wówczas okazało się, iż był 
obsadzony przez grupę uzbrojonych w rewolwery i sztylety 
hittlerowców. Policji z trudem tylko udało się ochronić pro
wokatorów przed tłumem.

Francja żąda rozbrojenia Niemiec. Punkt pierwszy 
dotyczy fortec: Królewca, Kistrzynia i Głogowa; punkt dru
gi: przerobienia na inne cele 240 dawnych koszar; punkt 
trzeci: podniesienie stanu liczebnego policji municypalnej 
do 50 tysięcy ludzi, przy równomiernem zmniejszeniu do 
100 tysięcy stanu policji bezpieczeństwa, utrzymywanej 
przez państwo; punkt czwarty: zakazu używania przez Reichs- 
wehrę zabronionych przez traktat wersalski środków wojen
nych takich, jak gazy i tanki; punkt piąty: wstrzymanie 
wywozu półfabrykatów, które mogą być zagranicą przero
bione na materjał wojenny; wreszcie punkt szósty dotyczy 
zakazu szkolenia wojskowego stowarzyszeń sportowych.

A n g 1 j a. W ostatnich dniach nastąpił masowy pow
rót górników do pracy, wraz z tem konflikt w przemyśle 
węglowym w gruncie rzeczy można uważać za zakończo
ny. Jedyny wyjątek stanowi dotychczas południowa Walja, 
która jednakże niewątpliwie już w dniach najbliższych pój
dzie w ślady innych okręgów.

R u m u n j a. Ajencja Rador donosi, że alarmujące wia
domości w sprawiu stanu zdrowia króla rumuńskiego, Fer
dynanda, są fałszywe i bezpodstawne. Stan zdrowia króla 
jest zadawalający i polepsza się z dnia na dzień.

J a p o n j a. Prasa donosi z Tokjo ze źródeł angiel
skich, że według brzmienia urzędowego biuletynu, cesarz 
japoński, Yyszi-hito, jest umierający.

RZECZY CIEKAWE. .
Wiosna w listopadzie. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą, że już od przeszło stu lat wiedeńskie biuro me
teorologiczne nie notowało w listopadzie tak wysokiej tem
peratury, jak w roku bieżącym. Nastała w Wiedniu wprost
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druga wiosna. Na Praterze widać całe aleje kasztanów po
kryte kwieciem. Na placu Minorytów, w samym środku 
miasta, drzewa owocowe puściły świeże, zielone pędy i 
pączki. Jaśminy japońskie w parku miejskim, naprzeciwko 
ratusza, zazieleniły się w ciągu jednej .nocy i witają prze
chodnia śliczną barwą wiosenną, jakby to był marzec, a nie 
listopad. W zeszłą sobotę w południe notowano w Wiedniu 
17° C., w Salcburgu 19, a z Villahu donoszą o burzy z pio
runami, co chyba jest zjawiskiem wyjątkowem w listopa
dzie. Nie dziw, że wobec tej drugiej wiosny wiedeńczycy 
zaludnili ogrody publiczne i parki, że dzieci spędzały całe 
godziny na świeżem powietrzu i na słońcu. I bezwątpienia: 
z tem rozkosznem uczuciem ciepła, jakiem napawał się wie
deńczyk, siedząc o tej porze roku na ławce parku miej
skiego, łączył się też myślą przyjemną oszczędności, jakie 
przez ten wyjątkowy kaprys pogody osiągnie. A oszczęd
ność to nie byle jaka. Wiedeń posiada, jak podają dane 
statystyczne, pół miljona gospodarstw domowych, licząc 
więc, że każde z tych gospodarstw (bez względu na wiel
kość mieszkania), wydaje tylko 50 groszy dziennie na opał, 
otrzymamy sumę 250,000 złotych dziennie! Ale jeszcze się 
ten nie urodził, ktoby wszystkim dogodził,—przysłowie zaś 
to zastosować też można do zjawisk przyrody, więc i ta 
wiosna listopadowa ma licznych przeciwników, przede- 
wszystkiem śród gospodarzy rolnych, którzy narzekają na 
to niewczesne ciepło i suszę, przewidując zły wpływ ich 
na zbiory. Pozatem niecierpliwią się zwolennicy sportów 
zimowych, którzy przygotowali już łyżwy i saneczki, a nie 
mogą doczekać się pierwszego mrozu i śniegu.

Król Zulusów żeni się po raz czterdzie
sty. „New 7ork Herald" donosi z Johannesburga, że Sa
lomon, król Zulusów, ożenił się po raz 40-ty. Ceremonja 
ślubu odbyła się z wielką uroczystością. Obyczaje europej
skie pomieszały się tu z obyczajami krajów barbarzyńskich. 
40 żona Salomona nazywa się Shobe. Jestto bardzo pięk
na panna ze szczepu Zulusów, nawrócona niedawno na 
wiarę chrześcijańską. Po zakończeniu ceremonji ślubnej no
wożeniec oświadczył, że będzie to już jego ostatni zwią
zek małżeński.

Międzynarodowe dziecko. Kapitan okrętu, 
który odbył właśnie podróż z Marsylji do Tangeru i z po
wrotem, opowiada na łamach jednego z dzienników parys
kich, że gdy parowiec płynął po morzu Śródziemnem, mło
demu małżeństwu, znajdującemu się wśród podróżnych, u- 
rodził się synek, którego narodowość jest doprawdy zagad
kowa. Oto ojciec dziecka jest Polakiem, a matka Rosjanką, 
dziecko zaś przyszło na świat na parowcu holenderskim, 
płynącym pod flaga belgijską, a którego kapitan jest Fran
cuzem, przed samem zaś przyjściem na świat nowego oby
watela parowiec wpłynął na międzynarodowe wody Tange
ru. Powikłanie istotnie międzynarodowe. Władze marokań
skie uznały nowonarodzonego chłopca za obywatela fran
cuskiego, ale dziennik, podający wiadomość powyższą, u- 
waża, że możnaby było uniknąć wszelkich wątpliwości, u- 
znając odrazu chłopca za obywatela poprostu Ligi Narodów.

g) fraju i je świata.
ł) 5 i a łbów o. Rowy Komenbant policji p«ństt»oix>ej 

iDjiałbotrie. pan Jan Eipczyństi, botychczasowy pobTo= 
misarz w Toruniu,1 objął Komenby policji państwowej w 
jDjiałboruic. ^Dotychczasowy fomcnbant, p. Tabcu«? Utafow= 
sfi, przeniesiony został bo Warszawy jato tierownit urzybit 
ślebcjeijo.

— <D b c b ó b r o c z n i c y p o iv s t a n i a l£ i s t o p a b o= 
wcijo. W niebjicly bnia 28 listopaba r. b. Towarzystwo 
(gimnastyczne „Sofół“ w iDziałbowie wspólnie z (Drużyną 
Oarcetsfą obcljwbjiło 964etnią rocznicy powstania i£istopa= 
bowego. Sala przepełniona była munburami żołnierzy i bjic= 
ciarnią z tutejszej bursy. (garstta mieszczan równiej zasj’ 
czyciła swą obecnością obcljób. Uroczystość poprzebjona 
była słowem wstypnem fierownifa sjEoły powszechnej, pana 
łDziycioła. Sofoli bemonsbeowali ćwiczenia z farabinami. T)e= 
flamacja ubąła siy bobrze i wywołała pewien nastrój wśrób 
słuchaczy. £wic?enia gimnastyczne h^^cjerzy były niczwyfle 
ożywione.

U; b o w o. p a ł o ż e n i e © c h o t n i cz e j Straży P e>=
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jarnej w Ujbowie. ijestc pojary, ftóre nisjcją gospo*  
barstwa iv ofolicach Ujbowa zwróciły uwagę więEsjej cjeści 
miesjtańców gminy na Eoniecjność zorganizowania obrony 
prjęciu? tym Elgsfom. (Co tej inicjatywa jałojcnia strajy po*  
jarnej pobana prjej Jrjesjenie Strajy pojarnych powiatu 
bjiałbowsficgo i pobjgta prjej p. StrychalsEicgo Eier. sjEoły 
w Ujbowie jnalajła pełne jrojumienic i poparcie u p. Sołtysa 
Walcsia, całej Kaby. ©minncj i wsjystEich obywateli. Kie*  
jwyElc gorąco poparł realizację tych myśli sołtys p. Waleś, 
bjiałając w imię bobra powierjonej sobie gminy, ©mina bo*  
tychcjas pob wjglębem jabejpiecjenia ptjeciwpojarnego stała 
na barbjo nisEim pojiomie, mimo to, je posiabała siEawEę, 
lecj nie było nalejycie wyćwicjonej brujyny strajacEiej, Etóraby 
sprjgt ten mogła wyEorjystać ratując prjeb pojarem płonący 
mająteE. ©statui pojar w ©ralewie, Etórego pastwą pabł 
nawet jywy inwentarz, prjyśpiesjył aEcjc organizowania strajy. 
©jieEi sjeroEo jaErojonej propaganbjie jebranie organizacyjne 
obbyło sic 8 b. m. w poniebjiałeE, w Etórym wjięli ubjiał 
prawic wsjyscy miesjEańcy wiosEi i cała Kaba ©minna, 
bajać tern bowób, je ceni wajność obrony przeciwpożarowej. 
Jebranie jagnił prjewobnicjący sołtys p. Waleś, pob*  
freślając wajność’tego zebrania, pocjem pan StrycljalsEi, 
Eier. sjEoły w błujsjem przemówieniu prjebstawił cele i ja*  
bania strajy, Etóre nie tylEo ografticjają sig bo obrony jycia 
i mienia prjeb pojarem, ale jabania strajy nie mniejsze są 
na polu uspołecznienia i uobywatelcnia wsjystEich micsjfań-- 
ców banej gminy. Jstnienie strajy w banej gminie jest juj 
samo bobrem świabcctwem o jej miesjfańcach. <£jyj moje być 
coś nigEniejsjego, jaE wiboE śpieszącej brujyny strajacEiej na 
obgłos trąbfi alarmowej porą nocną j pomocą miesjEańcom 
pogrążonym we śific, gby juj cjgść ich jabubowań stangło 
w płomieniach? Kaprawbę, je nie! Sapał na jebraniu był 
wielfi, natychmiast postanowiono bo jycia powołać ochot*  
nicją straj pojarną, a na cjłonEów cjyńnych zgłosiło sig 28 
obywateli. Kaba gminna prjyrjefła bąjenia strajy poprzeć 
finansowo i materialnie. Kastępnie obbyły sig wybory bo 
jarjąbu: na prejesa powołano sołtysa p. Watesia, na nacjel= 
nipa p. StrychalsEiego, fier. sjfoły, na seEretarja p. Cyllicha, 
nauczyciela oraj na gospobarja p. Sjejepaniafa. Jaznaczyć 
wypaba, je przyczynili sig bo uporjąbEowania obrony przeciw
pojarowej p. SEolasińsEi Eomenbant posterunEu policji pań*  
stwowej, oraj p. lyotfowsEi, Etórym nalejy sig pełne ujnanie 
ja poparcie taf cennej inicjatywy. U? niebjielg 14 b. m. prjy*  
był bo Ujbowa instruEtor pojarnictwa p. Kjyman, Etóry 
jebraną straj jajnajomił je sjejegółami organizacji strajacEiej, 
opierejąc swe instruEcje na prjebytych boświabcjeniach praE*  
tycjnycl;. Wyniół on jaE najlepsje wrajenie, gbyj bobór lubji 
jest jbatny bo pracy organizacyjnej i twórcjej na polu prjeciw*  
pojarowym. 3est to bruga placówfa polsEiej obrony prjeciw*  
pojarowej na granicy pojcjierja majursEiego na terenie po*  
wiatu bjiałbowsEiego i wlabje gminne i powiatowe powin*  
ny poprzeć je finansowo i bopomóc bo nalejytego ujbrojenia 
i umuburowania i jaopatrjenia w potrjebny sprjgt strajacEi. 
pierwsza to straj w Krasnołgce, jorganijowana prjeb ro*  
Eiem j inicjatywy sołtysa p. ^alEusa i p. Wolfa, nauczyciela 
w Krasnołgce, a bruga bo pracy na tern samem obcinEu 
staje na polach pobgrunwalbjEich straj w Ujbowie. ©e bwie 
placówEi obrony przeciwpożarowej mają mojność wrajie po*  
jaru na terenie prus Wschobnich nieść pomoc jagrojonym 
pojarem na mocy traEtatu o ruchu pogranicznym i one tej 
bębą tam reprezentowały wartość nasjej pracy na polu pojar*  
nictwa. ©wie te placówEi nalejałoby otoczyć opieEą, lepsją 
i gobną lepsjej sprawy, a nie jaE botychejas, gby posjeje*  
golnę jebnostEi pobcjmujące sig organizacji tych placóweE są 
jmusjone boryEać sig o własnych siłach, «jeby z nicjego 
stworjyć coś. ©obrej woli jest sporo na miejscu, braE 
jebynie obrobiny poparcia materialnego, ajeby placówEi te 
postawić na nalejytym pojiomie jabania. Kicch strajaE poi*  
sEi śpieszący na ratuneE robaEom j ja Eorbonu nie ustgpuje 
wysjEolcniem i ujbrojeniem strajaEom wschobnio=prusfim. 
Powoli bjwiga niewiele botychejas bjiałacjy strajacEicl; na 
terenie powiatu bjiałbowsEiego swój śjtanbar strajaefi i po*  
mimo cigjEićh wielu prjesjEób, j Etóremi wewnętrznie i je*  
wngtrjnie cigjEl bój tocjyć musi, brujyn strajacEich przybywa, 
x Ucljje rosną i w trubjie i jnoju mgjnicja na pojy*
tet społeczeństwu i ojcjyjnie. ‘ ’

IHława. ScjmiEowa sjEoła EosjyEarsEa.

5 inicjatywy p. Starosty ©oblewsEicgo, oraj ptejesa KółeE 
rolniczych, p. Sjmyba, staraniem byreftora Państwowego Se*  
minarjum KaucjycielsEiego, p. Sansjela, prjy poparciu finan*  
sowem SejmiEu powstaje j Kowym KoEiem sjEoła EosjyEar*  
sEa bla młobjiejy obu płci, przyjmowani bgbą chłopcy 
i bjiewcjgta,- Etórjy uEońcjyli sjEołg powsjechną j bobrym 
postgpem. prjy sjEole otwarty jostanie Eurs EosjyEarstwa 
i wyrobów j rafji bla inteligeacji. KierowniEiem sjfoły bg= 
bzie byreftor Sansjel. ©twarcie nastąpi uroczyście bnia 3*go  
stycjnia 1927 rofu.

Warsjawa. prejes Srjesjenia iKwangeliEów pola*  
fów, p. (Kbwarb ©eisler, otrjymał orber „polonia restituta.“

5 ja f o r b o n u.
Jańsborf. ©nia 20.wrjeśnia r. b. popełniono na 

torje Jańsborf—©łutowo jamach Eolejowy. Sprawca, ro*  
botnif sejonowy ©lutowsfi, stawił sig sam na policji, ©ś*  
wiabcjył on pobobno w sąbjie, je nie mając pracy, popeł*  
nił czyn ten j rojpacjy, ajeby i>ostać sig bo” wigjienia. Sąb 
we (EłEu sfajał go na 2 lata bomu farnego,

£ef. pewne pismo w Prusach Wschobnich otrzymało 
ofćrtg ob pewnego myśliwego j jachobnicl; Kiemiec, w ftó*  
rej tenje obiecuje, je bgbjie polował u nas na wilfi, jejeli ja 
fajbego jastrjelonego wilfa otrzyma 500 maref, <Ten list 
barbjo rozgniewał prasg niemieefą wschobnioprusfa, ftóra 
protestuje prjeciwEo temu, ajeby na jachobjie Kiemiec pano*  
wało prjefonanie, je prusy Wscljobnie są frajem, w ftórym 
wilfi, niebjwiebjie i lisy bobranoc sobie powiabają. Wilfów 
tu pobobno niema, tylfo jbjicjałe psy. W ostatnich cjasacl; 
prasa jebitaE cobjień prawic boiiosiła o wilfach w Prusach 
Wschobnich- Cjyjby wschobnioprusacy nie umieli rojrójnić 
wilEów ob psów?

©rjysj. Kagly wicher wyrjąbjił u gospobarja pa*  
cjyńsfiego w Wosjelach wiełEą sjfobg. Uniósł on połowg 
bachu bubynEu miesjEalnego i rjucił na 10 metrów obbaloną 
jabłoń. <£eEEo jbubowaną sjopg wiatr uniósł w gorg i rju*  
cił na 50 metrów obbalone wysoEie brjewo. ©prócj tego .wyr*  
wanych jostało j Eorjeniem wiele brjew owocowych.

©paleń iec. Przyłapano prjy prjeErocjeniu granicy 
czterech wigjmów, Etórjy bnia 15 j. m. jbiegli j bomu far*  
nego w WąrtemborEu.

We go bo rf. ifiEsplojja sąbfa j piwem, pobejas je*  
brama giełby strjelecfiej w ©gontach Pgfł sąbeE j piwem, 
bo Etórego gospobarj óolstcin wpuścił ja bu;o wegliEa. 6. 
obniosł rany twarjy.

P r os t£i. ą^cjgło tu wychóbjić pismo pob nagłów*  
Eiem „prostEer 5eitung“. Ka Klajurach panuje, jaE wiabo*  
mo, chorobliwy wprost strach pr?e& PolaEami. ©latego pra*  
sa niemiecEa pobejrjliwie wita nowe pismo. „CycEer 5eitung“ 
najywa to pismo „polniscl;*  (!) ultramontan*  (!) bemoErati*  
sches 8latt“ i japowiaba mu walfg.

5 e świata.
Jajście w ©orn. „Kcue Ceipjiger Jeitung“ bonosi, 

l^nifu w ©orn rozegrała sig charafterystycjna scena 
Kteby sfrajny Eonserwatysta, polityE ©Ibenbiirg, Etóry prjv= 
był w obwiebjiny bo eEscesarja Wilhelma, jaejął wychwalać 
©inbenburga, efscesarj jawołał oburjony: „Wsjyscy jesteście 
jbrajcy. pocjem wysjebł j sali, obwołując japowieb;ianv 
wspólny obiab. r ? .

ii eta we. Prasg niemieefą obiega wiabomość, je syn 
byłego cesarja. Wilhelma, ©sfat, posłał bo wigjienia papie*  
rosy pewnemu cjłowiefowi, osEarjencmu o jamach morber*  
cjy na niemiecEiego ministra spraw jewngtrjnych, br. Stre*  
semana. potwieybja tg wiabomość tafje nacjonalistyczna 
gajetą „©aegliche Kunbschau." ‘

jołnierjy w starej prusfiej armji nie bito? 
pisją nam: pobejas procesu prjeciwEo cjłonfom „czarnej 
-A.eichswęhty“ w ffanbsbcrgu zwrócił sig prjewobnicjący są*  
bu bo osEarjonego j bjiwną uwagą, powiebjiał on “co na*  
stępuje: „©sfarjony wic prjeciej o tern, je w starej prusfiej 
armii jołnierjy nie bito.“ iój osfarjony pomyślał sobie prjy 
owych scenach bicia?" Kajby ? nas, Etóry pełnił słujbg w 
starej armji prusfiej, prjyjmie ową uwagę prjewobnicjącego 
sąbu w ianbsbergu je jbjiwicniem. Wiemy bowiem barbjo 
bobrje o tern, je taE jwani „starjy chłopi" (alte ffeute) w 
sposob nielubjft jnęcali się nab refrutami. TaE samo jng*  
cali się nab jołnierjami poboficerowie, a nawet cjęsto bo*  
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wóbcy fompanji. „KacEenjaehne polieren" to była ulubiona 
jabawEa tójnycl; poboficerów prjy starem wojsfu prusfim. 
bauptmann §leiscl>l>act w Kernburgu frjycjał bo jołnierjy: 
„Tretct Sie in 2lr... bie t)un...“ Wichry równiej, co to jna*  
c?ylo taE jwane „Schleifen" jołnierjy pobejas ćwicjcń tar? 
nycp. ‘21 w jafi sposób mgejono tych jołnierjy, Etórjy jle 
strjelali? Eta ten temat mojnaby pisać barbjo wiele."

Sptjeniewierjenie na E o l e j a c ł> K j e s j y. Eta 
sfutef nieocjefiwanej rcwijji Esiqd[ Easowycl; na |bworcu 
prjebmieścia Serlina, WustcrmarE*©rt,  wpabnigto na slab 
sjcroEo rojgałgjionej befraubacji. Webług botycljcjasowych 
bochobjeń, nieucjciwi urjgbnicy jbefraubowali sumg 25.000 
mareE. ’ powigEsjy sig ona jnacjnie w ciągu balsjycp posju*  
fiwań, jbołano bowiem sprawbjić tylEo niewiclfą cjgść fał*  
sjerstw w EsiąjEach- Jebnym je sprawców jest 66=lctni in= 
speEtor Tljiele, Etóry prjej bługie lata pełnił funEcjg Easjera 
w fasach bagajowych w iljarlottenburgu i na bworcu ‘2ln= 
palcEim. Jaaresjtowany Tljiele bo wsjystEicgo sig prjyjnał. 
Sprjeniewierjcnia tłómacjy wielEą ngbją, w Etórą popabł. 
Etieucjciwi urjgbnicy wsjysttie urjgbowe boEumcnty nisjcjyli 
i jastgpowali je fałsjyroemi, taE samo fałsjowali fsiąjEi bu*  
cl/alteryjne, wobec cjego posjuEiwania są niejmiernie utrub*  
nione i blatego tej taE bługo befraubacje nie wysjły na jaw.

Pobpisanie b wócumów p o l s E o * n i c m i e c= 
fi cl). Dnia 27 pajbjierniEa r. b. pełnomocnicy rjąbu poi*  
sfiego i niemiccEiego pobpisali w Serlinie bwie polsfo*nie*  
miccEie umowy: jebną w sprawach spabEowycp, a brugą o 
prjyjgciu rejestrów stanu cywilnego. W imieniu rjąbu pol= 
sfiego wystgpował br. Witolb prąbjyńsEi, cjłoncf Eomisji 
fobyfiEacyjnej Kjecjypospolitej polsEiej, w imieniu rjąbu nie*  
miecEicgo br. Karol ©oes, tajny rabca legacyjny w niemiec*  
Eim urjgbjie spraw jagranicjnycl). ©bie te umowy jamyEają 
sjereg uEłabów, opracowanych i pobpisanych prjej fomisje 
prawne belcgacji polsfo=niemiecfiej.

©rjumf jejbjców polsEiej- Jawoby Eonnc w 
Etowym JorEu sEońcjono. Jejbjcy polscy w 10 fonEursacl; 
jbobyli cjtery pierwsje nagroby, bwie brugie nagroby, trjy 
trjecie i jebną cjwartą. Wśrób tyci; nagrób: puhar narobów, 
a porucjniE Sjoslanb" bostał ponabto mały puhar. Drujyna 
polsEa wraca niejwłocjnie bo Eraju. prjyjajb bo Warsjawy 
nastąpi ofoło bnia 15 grubnia r. b.

t ot jo w płomieniaclj. W cjasie burjy, ftóra prje*  
sjła nab miastem ToEjo, stolicą Japonii, na sfutef pióru*  
nu, ftóry uberjył w północnej cjgści miasta, wybuchł po*  
jar, ftóry objął' całą bjielnicg. Spaliło sig 14 fabryf oraj 
wiele bomów, \ojrjuconycl; na północnych prjcbmieściach To*  
fjo. Eta sfutef tejje burjy w ofolicacl; miasta spaliła sig o*  
sąba fabrycjna. 

Poradnik gospodarski.
©chłoną brjew prjeb jającami. Jając nalejy 

bo barbjo sjfobliwych jwierjąt i w cjasie jimy wyrjąbja 
w ogrobach ogromne sjfoby. ©gryja bowiem j fory nieraj 
bosjcjgtnie brjcwa i frjewy taE owocowe, jaE ojbobne plan*  
tacje, witliny, a nawet młobe pgby nicftórych brjew śjpilfo*  
wych, sjcjególnie w jimy śniejne i mrojne, fieby moje ogry*  
jac brjcwa wysofo; robi bąbj to bla jeru, bąbj ostrjy sobie 
jgby. grobli jarabeje: jaficfolwief ogrobjcnic, prjej Etóre 
jając nie prjejbjie, jest najlepsjym śrobfiem, tylEo Eosjtow*  
nym i nic jawsje wyEonalnym, sjcjególnie na wigEsjycl; prjes*  
trjeniach- ©wijanie pni galgjiami brjew sjpilfowych (świerE, 
jałowiec), EuEurubjianfą, trjciną wobną, sjuwarem baje bobre 
wyniEi. ©wijanie worEami (sjmatami) nie jest wsfajane, 
poniewaj brjewa nic są wrajliwc na wpływy jcwngtrjnc 
(mrój, słońce), polecenia są gobne siatEi brucianc, otacjające 
pień, poniewaj nic wybelitacają brjew, bają sig łatwo jmie*  
niać a pomalowane (np. terem, smołą), babją sig blugo ujy*  
wać. Ujywać je mojna i bo brjew starych, posiabającycl) 
jesjeje głabfą Eorg, itwajać tylfo, aby były bobrje usjtyw*  
nione i nic falecjyły brjew. Stosuje sig równiej smarowanie 
rojmaitemi śrobfami, ftóre w pewnych wypabfach mogą ja*  

pobiec sjfobbm. Dobrym śróbfiem bo smarowania jest fłusjej 
jwierjgcy, stary jjełejały, ftórego jając nie jnosi. Śrobfa 
tego nie mojemy jebnaf we wsjystficl; wypabfach stosować 
np. prjy brjcwfach barbjo młobycl; i o głabficj forjc. Dobra 
jest miesjanina 4 bo 5°/o farbolineum j bomiesjfą P/2 fg. 
mybła sjarego i 1/2—1 fg. flcju stolarsfiego (na 100 litrów), 
wsjystEo to rojpuścić prjebtem w cieplej wobjie i bofłabnic 
prjeb smarowaniem wymiesjać. Jnne śrobfi jwyEle chybiają 
celu. Drjewfa ogryjione mojna ratować, o ile pień nić jest 
na jnacjncj prjestrjeni w Folo ogryjiony. Kan powstałych 
prjej ogryjienie nie nalejy wygłabjać, ani wycinać pojostalych 
sjcjątEów fory. ERniejsje sfalecjenie mojna jasmarować 
maścią ogrobnicją, wigEsje natomiast smarujemy miesjanina 
gliny j frowieńcem i owijamy sjmatami, jeby becjcje tego 
nie spłóEały. W cjasie posuchy nalejy tafie chore brjcwa 
poblcwać, a ob cjasu bo cjasu jasilać nawojami.

Wesoły kgcik.
5 c m ś c i ł sig.

Włamywacj jnalajł sig w nocy w fawalersfiem miesj*  
faniu urjgbnifa pobatEowego. Kojgląba sig po pofojn prjy 
nifłem świetle Esigjyca i mówi:

— ‘21 to gałgan bopicro! Efic warto nic Eraść. ‘2lle prjy*  
najmniej nastawig temu bjiabowi bubjiE na trjecią gobjing 
rano.

lt l c E a r j a.
©eEarj: Wicsj, Eochany prjyjacielu, jaben j mych pac*  

jentów nie usEarjał sig na jłe postgpowanie j mej strony.
— Wicrjg, bo o ile słysjałem, pomarli wsjyscy, a jaE 

pisje poeta, to umarli nie mówią.
5 l a t a r f ą.

Pewien wieśniaE spotyEa na ciemnym gościńcu swego 
sąsiaba j ?palącą sig latarEą.w rgfu.

— DoEąb ibjiesj?
— Do narjecjonej.
— Pocój ci latarEa? Ja bo mojej chobjiłcm bej łatarti.
— Efo, ja sobie to obraju pomyślałem, jaf tylfo jOba*  

cjyłem twoją fobictc.

Makndars dla ZHasuróm
na roE 1927 nabywać mojna w Djiałbowie u pp. Eup*  
ców: (oebamsfiego, Óolma, (Jacgerthala i Wybrańca, 
oraj u panów KierowniEów sjfół po wiosEach- ©łów*  
ny sflab w Warsjawie: Elebafcja „©ajety ERajursEiej", 
6oja 1 m. 10. iena 1 jł. 50 gr. Dla prenumeratorów 

„©ajety EKajursEiej" 1 jłoły.

.I{alendat3 ^mangelifóm
na roE 1927 nabywać mojna u panów KierowniEów 
sjEól powiatów: obolanowsfiego, EgpińsEiego i ostrje*  
sjowsEiego, oraj w KebaEcji „Eiowin" w Warsjawie, 
f)oja 1 m. 10. €ena 1 jł. 50 gr, Dla prenumeratorów 

„Elowin" 1 jłoty.

(Stełda,
K y n e E p i c n i g j n yj Elą giełbjie warsjawsfiej płacono 

w bniu 3 grubnia ja bolar 8,98 jł.
KyneE świńsEi. płacono ja 100 Eg. jywej wagi ja 

świnie pełnomigsiste ob 100 bo 200 Eg. jywej wagi 222—224 
jł., pełnomigsiste ob 80 bo Eg. jywej wagi 220 jł., migsiste 
Świnic ponab 80 Eg. 200—204 jł., maciory 180—220 jł.

„©aj eta ERajursEa" i „K o w i n y“ pisma, po*  
świecone sprawom łubu ewangelicfiegOi wycpobją co nie*  
bjielg. prenumerata Eosjtuje miesigejnie 60 grosjy, ja prje*  
słanie bo bomu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi Fwartalnie 2 jł.

prosimy o mpłacanie sakglej 
prenumeraty —Redakcja.

Kebafcja w Warsjawie: Ooja 1 m. 10, tcl 408*24.  Konto cjefowe p. K. ©. Elr. 4852

Kebaftor obpowiebjialny: jfimiljaSufertowa. Wybawca: Srjcsjenie tgwangelifów polafów, współwyb.: ©ow. p.rjyiacjół ERajur 

Drufarnia „Współcjesna”, Warsjawa, Sjpitalna 10.


